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Na przypadek Zniw słotnych Doświadcze- 
mie Gosfodarskie z praktyki pewney po- 
chodzące: Yek ocalić zboża z żenie , aby 
się wpolu przez słoty miepsuło, a w 
chwile pogodne, aby prędko schło; Tjak 
sprzątnione do stodoł Źboża, bespieczne 
miec można od zatęcknienia. 

Gdy od przezornego wykonywania 
Żniw i od zebrania sucho zboża, zależy 
spełnienie nadziei, pożytkow oczekiwa- 
nych przez cały rok z Rolnictwa, po wie- 
lu pracach podeymowanych Około niego, 
przeto: Co do pierwszego: Jak ocalić 
zboże z Żente, aby się w polu przez słotę 
niepsuło, a w chwile pogodne, aby pręd- 
ko schło, należy dopełnić co następuie: 

Naprzód. W chwile pogodce, iak 
tylko kłosy zboża obeschną z rossy, po- 
śpieszać się Żąć zboże dożrałe. 

Po 2re. Ząć wyżey nad ziemią iak 
zwyczay ;aby niezachwytać trawy ze zbo- 
Żem, ato iżby snopy bez trawy prędzey 
schły. Aa choć słoma będzie w czasie krut- 
szą do poszycia Budynkow , i mierzwia- 
sta zniey nie tyle paszną, tedy mniey o 
to dbać, a OCalać ziarno. Wszakże ścierń 
trawiastą można skosić poźniey dla pa. 


szy. 

Po g3cle. Użęte zboże na garści, za- 
raz wiązać w snopki za żniwiarzami, bo 
garści zboża gdy poleżą długo na ziemią 
tedy kłosy zwieszone na doł ,'będąc w za- 
ciszu między ścierniem, nabieraią łatwo 
w siebie pary od ziemi wilgotney „i ziar- 
no w nich usposabia się do porostu. Btrzedz 
się więc bardzo nałeży zostawiać zboże z 
żente dłazo na pomiocie w garściach. 

Po 4te. Wiązać maią snopki dobrani 
Męszczyzni, a nie Baby, ieżeli iest robo- 
ta Dworska, bo wiele zależy na dobrym 
związaniu snopkow jak następuie: 

Po zie. Każden snopek ma bydź zwią- 
zany powrusłem nie blisko odziomka 
snopka iak zwyczay, lecz daley nieco ky 
kłosom'”zbeża; a to aby w odziomku snop- 
ka znayduiąca się iakowa trwa, łatwiey 
przesychać mogła. 

Po té. Każden snopek ma bydź mniey- 
szy iak zwyczayny ; a naydogodniey , aby 
byr gruby w związaniu swoim na obwod 
łokcia iednego i pół, a to iżby prędzey 
snopki przesychały wewnątrz, mniey otọ 
dbać że mnieysze sQopki będą do mtocki 
za palszczyznę , a ziarae Gcalać, 
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Fo 7me *Snopki garowę nim wożone” 


będą w półkopki, stawiać je zaraz na po- 
łu po 3 razem w kozła, kłosami do góry, 
aby nietylko kłosy przesychały, lecz i 
odzioimki saopkow , ile gdy będą krawę- 
dzią oparte o ziemię, a mie całą swoją 
płaszczyzną. 

Po $me. Tego dnia samego kiedy sję 
żnie i wiąże snopki, należy nieochybnie 
przed wieczorem, nim jeszcze rosa opa. 
dać zacznie, układać snopy w półkopki; a 
ieżliby się i w środ dnia zachmurzało , te- 
dy uprzedzić desżcz, i nayśpieszniey całą 
siłą robotnikow w polu poskładać snopki 
w półkepki ; a to podług sposobu nąstę- 
„puiącego, któren jest mayważnięyszym 
przedmiotem to iest: 

Po gte, Dobrani Męszczyzni, a nie 
Baby gdy robota Dworska, powinni bydź 
do układania półkopkow wyznaczeni. Ci 
powinni bydź w przod nauczeni jak maią 
robić około nich, idzie bowiem oto, aby 
każden pólkopek , tak był ułożony, iżby 
Nayprzod Kłosy zboża w ogóle swoim w 
nim nie zamokały we wnątrz, oprocz che- 
ba gdzie niegdzie, i to mało zewnątrz. 
Pow'tore iżby i odziomki snopków nie za- 
mokły wewnątrz, a szczególniey w zwią- 
zaniu powroseł ; lecz aby deszcz powierz- 
chu onych ściękał jak po strzesze dachu. 
Po trzecie lżby każden oQdziomek zuopka 
przewiew wiatru miał, dla schnięcia pręd- 
szego. „Poczwarte {zby buduwa półkopka, 
była mscną od wiatru. Po piąte Iżby by- 
ka ławą de wystawienia przecz iednego 
Męsżczyznę, i nakoniec, . Po szojje lżby 
„trzydzięści tylko gnopkow okrągło ksżden 
półkopek w sobie mieścił, Aby więc tym 
wszystkim kondycyom zadosyć uczynić, 
ma bydź tędy wsien spsób układany kąż. 
den półkopsk to iest: 


kami 


Po rote.. Na sagonię, a nie w bruz- 


dzię ; postawić. w kozła 3 snopki, kłosami / 
do góry, te aby naymniey trawy miały w 


sobis, w około nich założyć okrag pół: 
koffts sześciogrannego czyli sześcio pro- 
mieniowezo, io iest: Sześcioma snopkami 
pbłożyć pierwsze 3 snopki w kozle, te 
sześć snopšow oprzeć poćhyfo kłosami na 
zech wkozle, a odziomki ich wydać w 
pole, lecz ieden od drugiego rowno odle» 
gie i nie nadto położysto, ani sztorcowo, 
tak iednak aby odziomki niżey od "sh 
kłosów ułożonę były, iżby po nich deszcz 
ściekał Na tak założonym fundamencie 
póikopka, któren uważnie pawinien pydź 


uszykówanym, kładzje się w gorze dru- 
gich sześć smopkow na wierzch czyļi na 
„grzbiet pierwszych pochyło kłosami do 


śrzodka, i zgarnionemi do kupy ,a odziom- 
w pole wydanemi, których to snop- 
kow odziomki opierać się powinny © poęwro - 
sig pierwszych , i niiako <a nie zaclugć się 
maig , Żeby się na dol nie osuwały. , Tak 
więc będzię. już część pułkopka z dwóch szy- 
cntów czyli warstw włożone. — Daley Rae 
klada się gcia warsztwa, tak jak była dgu- 
gs nałożna, ~-i pakonigc 4ta tak iak była 
trzecia; zawsze pąmiętaiąc zgarniać do 
kupy kłosy, aby były w środku pułkopka. 
-~ To gdy się stanie, należy pułkopek za- 
wierszyć czyli ocapić nieiako dachem od 
deszczu; co dopełnia się zma snopkami, 
których ipolożenie iest takie, iż pierwizy 
leżeć powinien na płąsk ,.czyli na bok poe 
ziomo na wierzchu putkopka ;— drugi o- 
bok pierwszego ściśle do niego przytkpięty, 
lecz na przemian kłosami do swych odziem+ 
ków , to jest, gdzie pierwszego odziomęk, 
tara drugiego kłosy bydź powinny ; w ła- 
kim położeniu te dwa snopki, można ię- 
«zcze do siebie spojć zakręceniem kilsugąe 
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stu zdziębeł słomy do kupy wziętych z ie- 
dnego i z drugiego sbopka; poczym na 
wierzch tych snopków w zdłuż onych i na 
samo spoienieich, należy położyć 3ci sno- 
Pek, któren ucisnąwszy dobrze do spodnich 
dwóch, będzie iuż gotowy pułkopek zawior- 
szony, w którym 30 równo sno;ków mie- 
ścić się będzie.— W ułożonym ta pułkopku, 
nie zamokpie. pewnie ógół iłosów wewnątrz 
onego; a zewnatrz odziomki shopków ięgo 
choć będą pomoczone przez deszcz, pręd- 
ko iednak w chwile pogodne wysychaźć ma- 
szą, gdy przewiew wiatra między sobą mieć 
będą, y l 
Co dò drugiczo. — “Jak sprzątnione do 
Stódoł zboże bezpiecznem mieć motna did za- 
tchnienia , — maliży dopełnic co następmie : 
Po site Po wystaniu się w polu zbo- 
ża w pulkopkach, aby wyschfo ile bydź 
mole podług pogody, przedsiewziąć zwieść 
ie do stodotjy. Leczieżeliby przypadło g6 
zwozić do stodoły nie dość suchym zupeł- 
nie, na ten czas należy zachować tę ostro- 
Żność, aby niektóre wilgotne snopki ose- 
bno odkładać , a szczególniey te z pułkop- 
ków które przy samey ziemi były i te u. 


kładać w stodole odziomkami przy samych: 


ścianach oney , Raysvbchsze zas do środka 
w żapofa, czyli przegrody Stodół kłaść. — 
Dla ubezpieczenia zas zupełnego Zboża w 
stodołąsh, ile z wilgotnych żniw sprźątnió: 
nego, aby się to Biezagrzało i niezepsnła, 
należy ieszcze oddechy czyli przewiewy 
zboZu porobić w zapolach, to iest, alba 
woczierech kontach każdego żapola, zboże 
układać tak, iżby w środku onego zostawa- 
ły dwa przedziały mieiako krzyżuiące się 
czyli Ścieszti, albo wązkie uliczki na pa- 
rę łokci szerokie, które rosparsztkami 6- 
patrzyć należy, aby zboże ulegasźce się, 
nieścisnęło ich zbytecznie; albo też w ezte- 
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rech mieyscach kazdego zapola, zostawić 
cztery oddechy od spodu do góry ,iakoby 
kominy ciągnące się , które za pomocą czte- 
rech tyków długich szczeblami rzadko ma 
kształt koyca do siebie spoionycn i sztor= 
cem czyli pionowo w górę w zapolu od 
początku układania zboża w nim aż do 
wierzchu postawionych, oddechy te stać 
się mogą dogodnie. — Można się obeyść i 
bez tych tyków, iesliby w kazdym zapolu 
przy układaniu zboża w nim, możha mieć 
czterech ludzi sposobpych, aby żtych każ- 
den oddechy te pionowo w góre mogli ro- 
bić, nakszfałt studzienek cębrowanych, to 
iest, iżby te studzienki cztery boki miały, 
ate boki ze snopków na płask układanych 
i w.kztach swych ma krzyźć wiążących się 
formowane były, opatrzywszy ie w nić- 
których mieyscach rozparsztkami, aby się 
de kupy ich scianki nie schodziły. — Kto- 
by zaś z Gospodarzów, oprócz stodół miał 
szopy przewiewne, lub brogi, wte lepiey 
zboże nieco (wilgolne składać, a ńie do 
stodół; bo stodoły iak tu w tych stronach, 
do których zboże chowaią, gdy są w ścia: 
ny szezelnie budowane i przewiewu żadne- 
go nie maig, nader są niebezpieczne na czas 
żniw słotnych. — w Brakowie d. 21 Lipca 
186 Roku. 
Z Warszawy d.zo Lipca. 

Wspominańa nieraz {w gazecie naszey 
pieśń ulubiona ludu Argi:lskiego: God 
save the King. (Boże zachoway Króla ) 
podała myśl zhanemu w literaturze oyczy- 
stey JPann Aloizemu Felihskiemu do na- 
pisania w tymże duchu pieśni natodowey 
w ięzyku Polskim, Umieszćzamy ią poni- 
żey lego, Cesarzewiczowska Mość W. 
Xże Konstanty raczył zpowodu tego o- 
Świadczyć autorowi ukontentowanie swo 
ie. JPan Kapitan Aaszew»ki z pułku 4go 
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f 
piechoty zrobił do tego hymnu Abai 
muzykę, podług którey dobrane z pomię- 
dzy woyskowych rożnego stopnia głosy 
odśpiewuią co Niedziela teń hymn podczas 
kościelney woyskowey parady w Kościele 
XX. Karmelitow, A reszta woyska śpiewa 
chor, kończący każdą strofę. Oby te mo. 
dry z głębi przeiętych wdzięcznością serc 
wznoszone do Boga w stolicy Królestwa, 
i od wiernego ludu w całym kraiu powta- 
rzane, przedłużyły w późne lata nay- 
droższe życie Alexandra I. nayukochań- 
szego Monarchy i Oyca naszego, które- 
mu tak wiele dobrodzieystw winni ieste- 
śmy : 

HYMN. 
Pole! coś Polskę przez tak liczne wieki. 
Otaczał blaskiem potęgi i chwały, 
I tarczą swoiey zasłaniał opieki 
Od nieszczęść, które przywalić ią miały; 
CHOR. 
Przed twe ołtarze zanosim błaganie, | 
Naszego Króla zachoway nam Panie! 


Ty, coś ią potem, tknięty iey upadkiem, 
W spierał walczącą za nayświętszą sprawę, 
Ichcąc świat cały mieć iey męztwa świad- 
kiem ; 
W śród samych nieszczęść pomnożył iey 
sławę ; 
Przed twe ołtarze i t. d. 


Ty, coś nakoniec nowemi ią cudy 
Wskrzesił, i sławne z klęsk wzaiemnych w 
_ boiu 
Połączył z sobą dwa braterskie ludy, 
Pod iedno berło Anioła pokoiu, 
Przed twe ołtarze it. d. 


Wroć nowey Polsce świetność starożytną 
I spraw, niech pod Nim szczęśliwą zostanie; 
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Niech sprzyiażniowe dwa narody kwitną, 
I błogosławią Jega panowanie; 
Przed twe ołtarze į t. d. | 
OB CI 
W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA L 
CESARZA WSZECH ROSSYY, KROLA 
POLSKIEGO, śe $e. Kc, 
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. 

Na przelożenie Kommiszyi Rządowey 
Spraw Wewnętrzoych i Policyi stanowie- 
my: 

Art. 1. Opłata od Ceduł furmańskich, 
dotychczas. po groszy piętnaście na milę 
do kassy pocztowey wnotzona, odtąd po 
groszy siedm i pół od osoby i na milę po- 
bieraną będzie. 

Art. 2. Opłata ta reguluie się do tras 
któw pocztowych ; na wszelkie inne , gdzie 
poczty nie są zaprowadzonemi, lubo ża” 
dna opłata pie ma mievsca, furmani ie- 
dnak dla swiadectwa ogólne Ceduły po- 
cztowe za opłatą 15tu groszy od Ceduły, 
uzyskiwać winni. 

Dopełnienie ninieyszego Kommissyi 
rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi 
polecamy. 

Działo się w Warszawie na posiedze- 
niu Rady Administracyyney dnia 15 Lipca 
1816 r. 

: ( Pod, ). Zaiączeł. 
Minister Spraw Wewnętrznych i Policyi, 
(Podpisano ) 7. Mostowski. 

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
4 Podpisano ) Rossęchi, 
Zgodno z Oryginatem 
Radca Sekr: Stanu, Jen: Brygady 
( Podpis: ) Rosszchi. , 

Za zgodn5ść : Aug: Karski. 
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Wypis z Rozkazów dziennych do woy- 
«ka Polskiego , wydan» ¿h z rozkazu i w nie- 
bytności Wodzd Naczelnego , przez Janera- 
ła piechoty Zaiączka. 

Dnia 15 Lipca. 
|  Przezaaczenś zostają 

Do odbioru i extradycyi zbiegów zstro- 
ny starych Pruss, w następuizcych miey- 
scach : 
w Śzczucinie, Major Gryński z woy- 
ska,' 

-= W Dobrzynie, Kapitan Fryderycy z 
Korpusu Weteranów. 

, W Jansbork, Kapitan Dąbrowski z te- 
goż korpusu, , è i 
4 W piechocie. Z pułku "go piechoty 
liniiowey, Porucznik Wernik Karol na Ad- 
jutanta polowego przy boku Jenerała Bry- 
gady Hornowskiego. 

w ieżdzie. Z pułku 4go Ułanów Ka- 
pitan Chmielewski Ludwik na Adjutanta po- 
lowego przy boku Jenerała Brygady Weis- 
zeukoff, — Offcerowie ci rachować maią 
starszeństwo w pułkach, w których dotąd 
zostawali. 

Wraca do Dowo łztwa 

W piechocie. Pułku 6go piechoty li- 
niiowey , zawieszony rozkazem dziennym 
z dnia 16 (28) Maia r. b. Pułkownik Ko- 
sinski, « i 

Otrzymaie żądaną dymissyą dla stabo- 

: fci zdrowia 

Z dawney służby. Z dawnego pułku 
Zklererów gwardyi, Podporucznik Włady- 
sław Swiętarzecki,: 

Przykommńthdżrowani zostałą do pułków 

| Oficerowie będący na reformie. 

z. W piechccie. Do pułku igo liniiowe- 
go Kapitanowie: Rykatzewski, i Czaki 
Mikołay , obadwą z dawney służby Fran. 
cuzkiey. 


K, pułku 7go Tiniiowego, Porucznik 
Łuba, zdawney służby Francuzkiey. 

Do pwku ggo liniiowego, Podporu- 
cznik Piotrowski Józef, z dawney służby 
Francuzkiey, 

W ieżdzie. Do pułku 3go Ulanów, 
Kapitan Remiszewski, z dawnego pułku 
3go iazdy, 

Officerowie ci aż dò ostatecznego ich 
umieszczenia póbierać maią żołd reformo- 
wy i nosić mundur armii. 

Z Lońdyns d. 9 Lipca. 

Xiężna Karolina Koburgska zasłabłą 
d. 7i nie mogła znaydować się na teatrze. 
Pisma Francuzkie głoszą, że znayduie się 
w sgim miesiącu ciąży. Gazeta Morning 
Chronicle wyraża, iż bardzo iest od ludu 
lubiona, i utrzyma tę miłość, ieżeli trzy 
rzeczy zachowa , które zaszczycały Króla 
iey dziada: 1) rzetelność w wypłacie, 2) 
wierność w obietnicy, 3) stałość w przy- 
iażni. 

Dziennik o chorobie Królewskiecy 2 
miesiąca Czerwca iest takiey samey osno- 
wy iak poprzedzającego. 

D. 12 b. m. Xże Rejent da u siebie 
wielkie zgromadzenie, na którem wszyscy 
znaydować się tylko mogą w sukniach z 
rękodzielni Angielskich. Toż samo zacho. 
wanem bydź ma na świetnym balu, któ- 
ry Lord Prezydent Londynu da poiutrze z 
powodu zaprowadzenia Xiążąt+ Kentu, 
Sussexu, Glucestru i Koburgskiego iako 
obywateli Londyńskich. Na tym balu 
znaydować się ma, iak mowią, 2000 o» 
sób. 

Co przewidywano, nastąpiło. Zale- 
dwó parlament odroczony został, gdy 
Angliia rozpoczena padwayną woynę to 
iest przeciw Wschodnio - indyyskim Xią- 
żętom i przeciw rozboyniczem kraiom 
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Afrykańskiem. Do obu mieli nieprzyiacie- 
le dać powod. W niesionem zapewne teraz 
będzie przediużenie woiennego podatku. — 
Mowia, iż wschodnio -indyyska kompa- 
niia dawno odebrała wiadomość o odno- 
wieniu woyny 2 Napaulami, lecz nic o 
tem nie oznaymiono, Po zawarciu poko- 
iu cofnęły się woyska nasze 2 granie nie- 
przyiacielskich „i Napaulanie przyrzekli w 
pewnym przeciąga czasu zatwierdzić tra- 
ktat.. Nie uczynili iednak tego, i łatwe 
przewidzieć można było, iż chcieli tylke 
czas uzyskać, Iopiąwszy teso celu, od- 
mowili zatwierdzenia, I tyle mieli śmia- 
łości, iż naypierwsi rozpoczęli mieprzyia- 
cielskie poruszenia opanowaniem warow- 
nego wąwozn. Bezwątpienia byli da tego 
przez Scindiaba podnieconemi , który chce 
nas zaptwne na połndniu zatrudnić, gdy 
na północy [mieć będziemy s Napaulami 
de czynienia.  Pindaries czyli rabusie w 
służbie Maratow postąpili aż do Andozel- 
le, mieysca w powiecie północnym do 
dawnych posiadłości kompanii należące- 
go. Woysko Madraskie odebrało rozkaz 
wyruszenia w pole.  Naynowsze gazety 
Bombayskie, do z5 Lutego dochodzące. 
domoszą orozmaitych poruszeniach woy- 
ska Angielskiego, tak, iż zanosi się na 
powszechna woynę. Nie potrzeba tu na- 
mienia iak ważną iezt sprawa i iaki mieć 
będzie wpływ na nasze dochody [ndyy- 
skie. Może uniknionoby tego niebezpie- 
czeństwa , gdy miano więcey względu na 
«harakter kraiowych rządaw. Tak od pod- 


danych, iako ich F-spolow wie można spo- 
dziewać się wiary ż rzetelności, 

Do wyprawy przeciw Algierowi ue 
zbroióne szypko w Portsmucie zostały ną- 
stępuiące okryty: Queen-Charlotte, Jmpre- 
gnable, Superb, Minden, Albin (liziiowe 
od 74 do roo dział), fregaty Leander, 
Glasgow, Savern,i pomnieysze statki Pro- 
moteusz i Tyrian, i 4 bombardyerskie sta- 
tki, które niezmierną moc biorą Kongrew- 
skich rac, bomb i innych niszczacych na- 
rzędzi. Na rogach ulic tuteyszych czytać 
można wezwanie zasłużonych maytków do 
słażby przeciw rozboynikom morskim, 2 
przyrzeczeniem nagrody dwóch miesięczne 
go żołdu za powrotem do Anglii (*), Da- 
wnieysae ubłady Lorda Exmout z Dejami 
Tunetańskim, Trypoln i Algieru, ponawia- 
ne teraz są w naszych gazetach. Dway 
pierwsi Dejowie, zezwalsli na zniesienię 
niewoli Chrześciian; ale Dey Algierski o- 
świadczył, jż nie meże zezwclić na ed- 
mianę systematu, na którym s asadza się 
byt iego państwa; dywan i woysko nigdy 
nie zrzeką się zwyskownego handlu nie- 
wolnikami Tu posianewił Lord Exmouth 
(**) przystapić da nieprzyiacielskich kro- 
ków przeciw Algiemowi; Dey zaś rozka. 
zał uwięzić Angielskiego Ronsula Macdo- 
nald, i zatrzymać w porcie wszystkie An- 
gielskie okręty. Lord Exmouth zabierał 
się do uderzenia na port i zatokę Algier- 
ską, gdy potężny wicher (a bardziey niedo- 
statek ammanicyi ) zniszczył iega zamysł. 
W wieczór żadał nwolnienia ABgielskiego 


POZZO TOY OTOZ Z W, ZZA EA... O AO TOORA 
(*) Gdy Lord Exmourh zwiedzał sw'cią eskadrę, mówił do maztków koż deg. okrę- 
tu, przyrzekaiąc im dwóch miesięczny dodatek do żołdu i uwolnienie zaraz od 
służby , skoro bezprzykładna zdrada Algierczyków nkardmą zostanie. Jeótn z may- 


tków odpowiedział mu na to: 


"jeżeli Algterczykowie powisni był bydy vkara- 


tanemi, tedy mogii bydź wciagu siedmiu dai, kiedyśmwy przed ich stolicą stali. 


© 
Deia Algierskiego. 


Pisma nasze głoszą, iż Lord Exmouth znaydował się inż w niebezpieczeństwje 
bycia zamordowanym od jaBcząrów , gdy po zawartym pokoib powracał z pałach 
e Sy 
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kógsiła, na] ea mu Dey odpowiedzieć gi 
„zał, iż nie mote go uwolnić póki mū nie 
zaplaci 550,000 f. szt. które mu iest winien, 
(okupu); zresztą, Że przychyla się do za- 
„warcią stałego pokoiu; ; alerzecz względem 
zniesienia niewoli Chrześciian , musi kydź 
żąwieszoną, póki z Stambułu nie nadey- 
„dzie na to zezwolenie, i żądał na to sześć 
miesięcy cząsy, Lord Fxmóutj zezwolił 
daa gozainsiące, i postał to zapytanic wraz 
zpotłem Algierskiem na fregaeie Tagus do 
Stambułu. W przeciągu atóli tego czasu 
zasziy gwałty przy Bona i wianych miey- 
scach, i rozeym , (którego iednak Algier- 
Czykowie, formalnie pie, zawarli? , zožal z 
ich strony zerwany, tak iż woy ną stała się 
mieędzowaą. — Gazety nasze opisuią także 
„okrucieństwa, iakich Chrześciiauie, a mia- 
nowicie żydzi -w Algierze doznaią. „Jancza- 
zowie są włazciwie panuiącemi w Algierze 
i iest ich okoto 15,009. Podbili oni zupeł- 
mie Murzynów i „obchodzą się z niemi su- 
Tewo, ale gorzey ieszcze z żydami. Trzech 
żydów podcza: bawicnia tam floty Angiel- 
„skiey zostało przez nich żywo spalonych, 
za to iedynie, iż nie zapłacili swoich dłu- 
gów, i zaledwo dopglnilitego okrucieństwa, 
gdy okazała się, iż jedep z nich wcale nie 
był pic wiBien, Algier wydaie się bydź wa- 
rownem miastem, i ma około 1000 dział, 
„pomiędzy któremi 300 tylko metalowych. 
Obwiedzione iest wyspkim wałem, który 
od strony połudaiowey okryty iest czaska- 
„mi ludzkiemi. 
W mieyscu kąpieli Cheltenham został 
Kże Wellington uroczyście przyjęty. Nie- 
które mpinisteryalne pisma poczytuią za złe, 
iż wibki ten Wódz nie był uroczyście w 
„Londynie przyjęty; Kiążęta kiwi Królew- 
skie , Ministrowie i osada stolicy powin- 
‘pi byli o milę wyiachać przeciw niemu, i 


w trynmfić wprowadzić go dla stolicy. 

W Ameryce skarżą siętakie na długo 
trwające tego roku zimno. Z Halifax, No- 
mey Szkocyi piszą, iż od 40 lat pie pamięta- 
ią, żeby tak późno zaczęło się rośnienie. W 
d. 11 Czerwca był ieszcze lód w porcie Ha- 


„lifax, ana polach śnieg. W południowych 


krajach Ameryki, musiano wiosienue sie- 


(wy dwarazy siać. 


Przybyły zwyspy 5. Heleny pszewo- 
zow.y okręt, przywiózt z tamtąd byłego tey 
wyspy Gubernatora Podpułkownika Shel- 
ron. Bonaparte pie wiele czyni poruszenia 
i znikim się nie widuie.  Aamirał Cock- 
burn przedsięwziął bardzo surowe srodki 
wzgięderą obcych okrętów. Podwa tylko 
mogą razem z przylądku Dohbrey nadziei 
odpływać, i zaden nie meże iak 24 godzin 


pod wyspą S. Heleny bawić. 


Dochody kraiowe były w ostatnina 
kwartale o z mill, £ szt, mnieysze, niżeli 
w tymże kwartale roku zeszłego. — Bicie 
Bowey monety idzie z pośpiechem. 

Liczbę znayduiących się teraz w Pa- 


ryżu Anglików, podają de 20,080. 


Królewsko - Hiszpański Jen. Morillo, 
opanował stolicę i cały kray Santa Fe, i 
czynił przygotowania (de wyprawy przeciw 
Buenos - Agres, j 

D Poryże d. 10 Lipca. 

D. 7 o godzinie 6 arana, została ma- 
koniec sprawa 28 tak zwanych patryotów 
4316 roku, pe 12 godzinnem we dnie i 
przez całą poc narad. eniu przysięgłych roz- 


/trzygnioną. Za zbrodaią przeciw Majesta- 


towi skazanemi na śmierć zostali Plegnier, 
Carbonneau i Tolieron. Maia oni bydź 


„stosownie do przepisów prawa w koszu- 


łach tylko, boso i z zasłoniona twarzą 
czarną chusiką , na plac stracenia poprowa- 
dzeni, na widok publiczny na rusztowa- 
niu wystawiogemi; a pó Ucięciu. im pta- 


"zy 


wey ręki przez giulotyne, ściętemi. Za 
druk i rozszerzanie pism buntowBiczych, 
mastępuiące $ osób zostały na wygnanie z 
kraiu skazanę: Charles, Lefranc, Desbau- 
nes, Lebrun, Lascaux, Varin, Pani Picard 
i Dervin; za niewydanie zbrodniczego za- 
machu 8 osób na 6 do 10 lat ścisłego wię- 
zienia, a Carrier za rozdawanie znaku poe 
rozumienia się na 5cio letnie więzienie, u- 
tratę 3ciey części pensyi i stawienie 1000 
fr. porękoymii. Reszta 3 osób zostały za- 
niewinne uznane. Wyroki te zrobiły na rze- 
czonych patryotach niespodziewane wcale 
wrażenie.  Plegnier do ostatka żądał z 
Królem mówić. Tolleron był zupełnie spo- 
koyny. Dervin, który na wygnanie iest 
skazany, krzyknął: Nie! nigdy! nigdy! 
Gdy wczoray Królwyiechał, zabiegała mu 
czarno ubrana kobietą z dwoygiem dzieci 
drogę i trzymała w ręce prosbę. Była to 
Pani Plegnier; ale Kro! okazał przez znak, 
iż nie przyymie prośby. Chciała się po- 
tem na powóz rzucić, ale upadła omdluła. 
Trzem skazanym na śmierć zdięto w wię- 
zieniu Coniergerie suknie, i zaw dziano na 
nich śmiertelne koszule. Hlegnier długo się 
opierał. Carbonneau i Tolleron, pisali du- 
żo w więzieniu. Plegnier zupełnie utracił 
przytomność i milczał. Gdy wyrok prze- 
czytany został, krzy knęła Pani Picard: "Ah 
móy mężu, iakże nieszczęśliwą jestem !,, 
i zemdlała. Sourdon, który na iocio letni 
dozor policyi skazany został, Odwołał się 
do swociego sumnienia iprzywiodł wiersz: 
iż zbrodnia czyni hańbę, ale nie rusztawa- 
mie. Skazani mają 3 dni czasu dą odwo- 
łania się do wyższego sądu. 

Dzień onegdayszy, w którym Król 
roku przeszłego do Paryża powrócił, był 
tu nayświeiniey i nayradośniey obchcdzo- 
ny. U dwory było wielkie zgromadzenie. 
Król oglądał gwardyą narodową Paryzką. 
Wyiazd i przyjazd Króla ogłosily 101 
z dził wystrzałów. W powozie z Królem 
jechały Xiężae Angouleme i Berry. Mon- 
sieur i Xże Berry iechali konno około po- 
wozu. Gwardya narodowa podzielona by- 
ła na g brygady, z których pierwszą do- 
wodził Xże Miontemart, drugą Xże Cler- 
mont- Tonnere , a trzecią Hr. August Choi- 
seule. Naczelnem wodzem był Xże Reg- 
gio ( Marsz. Oudinot). Dwanaście legiy 
gwardyi, którę wystąpiły, 
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g0,00a ludzi. Król miał na sobie mundur 
Jenerał pułkownika, Na polach Elizeyskich 
były wszelkiego radzaiu zabawy, w wie- 
czór faierwerki i oświecenie miasta. Gdy 
Monsieur przez ulicę Richelicu przeieżdża', 
podała mu przedaiąca kwiaty roszczkę li- 
liowa: mowiąc: * Pragnę, abym Ci Xże 
za sto lat mogła ieszcze podobną roszczkę 
podać’, Xże przyiał bukiet i ścisnął jey 
rękę. Zamek Tuilleries nie był tego wie- 
czora oświecony , co Okazuie, iż oswiece- 
nie nie nastąpiło z rozkazu rzadu. * 7 

Wczoray popołudniu Xżna Angou- 
leme wyiechała do wód do Vichy; pierwszy 
nocleg miała w Fontainebleau. 

Przeznaczony na posła do Drezna Hr. 
Edward Dillon, OAM iuż Rróla. 

«Portugalskie Xiężniczki spodziewane 
dopiero są w Pazdzierniku w Kadyxie.—Po- 
dtug listów z d. 14 Czerwca z Kadyxu go- 
tuia tam znowu wyprawę do południowey 
Ameryki. Dla zastąpienia kosztów tey wy- 
prawy , nałożono podatek na izby handlo- 
we w miastach portowych, 

Terażnieyszy Król Portugalski i Bre- 
zyliyski nie nazywa się, iak pisma tutey- 
sze.głosiły Jozefem Il, ale Janem VI. Po 
śmierci matki nie wychodził przez 8 dni 
z pokoiów , i zawdział na rok żałobe. 

Tuteysi Amerykanie pod przewodni- 
ctwem sprawuiącego interessa P. Jackson 
obchodzili tu d. 4 Lipca rocznicę niepodle- 
głości Ameryki północney, podczas któ- 
rey spełniono także zdrowie Francyi, iako 
naydawnieyszego zprzymierzyńca Amery- 
ki. Inne zdrowia były : Ziedpoczenych 
stanow, powsżechney szkoły wolności! 
Jenerzła i.afayetia! Potęgi Ziednoczonych 
stanow , którą także dobrze umiała się 0- 
przeć Barbaro Kom , iako i Anglikom! 

Podług doniesień z Medyolanu, Xżna 
Wallii pisała z Alexandryi z Egiptu, iż na 
początku Lipca przybędzie do Stambułu, 
a w Pażdzierniku spodziewa się powrocić 
do swoiego mieszkania nad ieziorem Co- 
mo. 

, Gdy zdrowie Pani Wilson polepszyło 
się , maż iey napisał do policyi, iż shce 
powrocić de swolego więzienia. Jakoż d. 
4 rano powrzocił. Trzech miesięcznewię- 
zienie 3 Apglikow kończy się d. 24 b. m. 

Margrabja Lapdsdown, Lord Ber- 


wynosiły do wick i P. Windham przybyli takżę z Lon- 


dynu do Paryża. 
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Z KRAKOWA DNIA 28 LIPCA 1816 Roku W NIEDZIELĘ. 


Senat rządzący Wolnego, Niepodległe- 
go i ścisłe Neutralnego Miasta Krakowa i 
iego Okręgu. — Przystępując do zaprowa- 
dzenia nowego rztczy porządku, wedle 
Uchwał i Po tanowien W ysokiey Kommis- 
syi organizacyjney od trzech Nayijaśniey- 
szych proteguizcych Kray ten Dworćw po- 
stanowioney zadecydowanych, oznaymuie; 
iż w dniu trzydziestym pierwszym Miesia- 
ca Lipca dotychczasowe Władze byłego 
Xięsiw a M arszawskiego , isko to: Frezy- 
denta Q!unicypalności Miasta Krakowa, 
Podprefchiów Powiatów Rrakowskiego i 
Krzeszowickiego , Burmistrzów, Jntenden- 
tów Policyi, tudzież Woytow ud byłego 
Rządu postanowionych i misnowanych 
rozwiązanemi zostają. Z dniem zaś pier. 
wszym Sierpnia roku bieżącego nowe W ła- 
dze, iako to Wóyci Gmiń NMicyskich i Wiey- 
skich, iako mieyscowe Władze Administra- 
cy!00.- Folicyjno - Sadownicze, Urzad Po- 
średniczy t olicyiny w Mieście krakowie, 
tudzież M ydziały Spraw Wewnętrznych, 
Dociodów tŁublicznych i Policyi w Sena- 
cie, iako Władze bezpośrednie nad pier- 
wszemi cznusiące, czynności swdie rozpo- 
czynaią wedle prąwideł, iustrukcyi isprze- 
pisów, iakie Qrganizacyą Senatu i innemi 
postanowieniam: drukiem do wiadomosci 
publiczney pouanemi ozna) miope zostaią. 
Cd rzeczonego więc dnia pierwszego Sier- 
pnia, każdy Mieszkaniec Wolnego Miasta 
Krakawa i icgo Okręgu do tego.nowege po- 
rządku rzeczy w działaniach i żądapiach 


swoich ma się stosówać ; Władzom dopie- 
ro wymienionym podlegać i do nich uda- 
wać się w potrzebach swoich, powinien 
będzie. — W Krakowie dnia 17 Lipca 1816. 
z Wodzicki, P. S. 
Mieroszewski, S. Y. S. 
Wolfi, Sekr. D. 


Z Hagi d. 13 Lipca. 

Wczorsy przybył do Vlaardingen pier- 
wszy okręt z połowiu śledzi, który pier- 
wszą beczkę śledzi sprzedał za 900 zł. hol. 

Wiceadmirał van de Capellen popty- 
nął powtornie do Algieru, dla rozpozna- 
nia stanu tamteyszey siły morskiey. Na- 
daremnie usiłował mieprzyiaciel strzela- 
niem z swoich batteryy przeszkodzić temu 
uważąniu; nasze Okręty nie były nie u- 
Szkodzone. Postrzeżono , iż Algierskie o- 
kręty nie czynią Żadnych przygotowań do 
wyyścia na morze. MM iccadmirał powro- 
ci} d. 5 Czerwca do Gibraltaru, gdzie o- 
czekuie więcey woiennych naszych okrę- 
tow. 

Sławny. Malarz Francuzki David ba- 
wi teraz w Gandawie. 

Od. brzegow Menu d. 13 Lipca. 

Stosownie do zawartey i podpisaney 
wd. 30 Czerwca r.b. w Fraqkforcie umg- 
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wy, wszedł d. ii b. m. oddział woyska 
Wielkiego Xcia Heskiego, który przybrał 
teraz tytuł W. Xcia Heskiego i przy Reń- 
skiego, do Moguncyi, a d. 2 nastąpiło 
formalne obięcie tego miasta i jego obwo- 
da wraz z Bastel i Kostheim w cyrkule 
Alzey (wyiąwszy powiat Kirchheym - Bo- 
land ) tudzież kantonow Werms i Pfed- 
dersheim w cyrkule Spirskim. 

W sześciu ogłoszonych w Gazecie 
Darmstadtskiey pod d. 8i ro Lipca paten- 
tach 'wymienione są nabycia i ustąpienia 
Wielkiego Xięstwa Heskiego,  Nabycia 
składsią się oprocz wyżey wymienionych 
nad Renem , wzwierzchnictwie nad wszy- 
gtkiemi posiadłościami Xiążąt i Hrabiow 
linii Isepburskiey, iake też nad państwem 
Hausenstam Hr. Schönborn, Eppertshau- 
sen Barona Groschlag, nad połową Nie- 
derursel Hr. Solm - Bóddelheim i nad O- 
ber -Erlbach Hr. Ingelheim; daley z poło- 
wy Hesko-Elektnrskiego powiatu Bibel i 
Hesko - Homburskiey części kraiu graniczą- 
cey z Peterweil. 

Za wszystkie nowo te nabyte posia- 
dłości ustępuie W. Xże Heski: 

1) N. Królowi Pruskiemu  Xięstwo 
Westfalen i Hrabstwą Wittgensteinsko - 
Wittgenstein, i  Wittgensteinsko - Berle- 
burg; N. Królowi Bawarskiemu Urząd Al- 
zenau, Xiażęco Leiningen Urzad Amvrbach, 
Xiążęco Leiningen Urząd Miltenberg, i Xią- 
żęco Löwenstein- W erthheim Urząd Heu- 
bach; 3) Xciu Jmć Elektorowi Heskiemu 
Urząd Dorheim, składaiacy się z 4 mievsc 
Doórheim , Naumheim, Schwalheim i Röd- 
chen ; daley trzy do urzędu Steinheim nale- 
łące mievsca Groskrotzenburg, Grorauheim 
i Oberrobenbach, i zwierzchictwo nad po- 
łową wsi Hrabsko - Solmskiey Praunheim ; 


nakoniec zkraiu I enbnrskiego sadowni- 
ctwa Diebach, Langenselbold, Meerholz, 
Tieblos, W Achterzbach, Spielberg i Rei- 
chenrach, iako też mieysce W olfenborn; 
4) Przywroconemu do dawnych stosunkow 
Domowi Landrawsko - Hessen - Hombure 
skiemu iego kraie i zwierzchnictwo mad 
Hamburgiem. 

W patencie względem obięcia Zare|- 
skich posiadłości i po napomnieniu miesz- 
kańców do wierności i posłuszeństwa, wy» 
rażono iest: że W. Xże zaręcza im oycow- 
ską swoią staranność o ich dobro i szczę- 
śliwość; że dobro tylko ogólne nakłonić 
go może do odmiany dotychczasowych i 
doświadczeniem ztwierdzonych urzadzeń ; 
ostatki iedaak systematu lennego, iako to, 
dziesięciny i pańszczyzny są i będą Da za- 
wsze w tvch kraiach zniesione ; to co iest 
prawd:iwie dobrem, gruntuie się na oświe- 
ceniu i zastosowane iest do okoliczności 
czasu, będzie także utrzymanem ; Że za. 
goić klęski, które woyny zadały, bę- 
dzie navpierwszym staraniem Wy Xcias 
że zaprowadzony w Wielkim xiri ró- 
wny podział cię`arów, będzie na te krae 
rozciagniony ; sprawiedliwość zachowana, 
własność każdego utrzymana, oświecenie, 
wolność wyznań i druku zapewniene ; że- 
wszyscy urzędnicy są tymczasowo utrzy- 
manemi na swoich urzędach. 

Królewicz Xże Rambridgi przeiecha! 
d. 12 b. m. iadąc do Londynu przez Diis- 
seldorf. 

Jozefowa Bonaparte bawi od przeszłe- 
go tygodnia w Frankforcie. 


Niżey podpisany Notaryusz nie mógł- 
szy przeciw Navwyższemu Statutowi Or- 
ganicznemu Ustawy Konstytucyinev Kró- 
lestwa Poiskie,o d.d. Warszawa 19 Listo- 


pada (t Grudnia ) 1815r., i Artykułowi 17 
Kodexu Cywilnego, żadać proponowanego 
sobie upoważnienia i Nominacyi na urząd 
Notarvusza w Wolnem Mieście Krakowie 
Ì iego Okręgu, zaprzestałem w niem od dnia 
odpisu mego na obce wezwanie, to iest, 
Od 2e Czerwca r, b. aktykować: że zaś 
Archiwistą przy Senacie tegoż W olnega 
Miasta, na którego mnie nominacyą dziś 
mylnie więczono, inny tegoż samego imie- 
nia i oazwiska, co ia, został; przeto dla 
zapobieżenia opacznym stad wiesściom, u- 
wiadomiam ninieyszem, iż nieprzestałem 
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Woiewodztwa Krakowskiego. — w Krako- 
wie d. 19 Lipca 1816. 
A. Markiewicz, N. W.R. 


` 


Przy dzisieyszey gazecie, dołącza się 
wiersz łaciński, w imieniu Uczniów Szkół 
Przygłow nych Krakowskich dziękczynny, 
za prace Nauczycieli, przez Hieronima i 
Karola NMecherzyńskich uczniów Klassy 
VI. ułożony, i przez nich dnia wczoray- 
szego na Amfiieatrze Szkolnym przv roz- 
dawaniu Fromocyi i nagród, powiedziany. 


i nieprzestaię urzędować iako Notaryusz 


DONIESIEŃ A. 
i Senat Rządzący Wolnego, Niepodległego i ścisłe Neutralnego Miasta Krakowa i 
iego Okręgu. Podaie do wiadomości, iż z powodu niedoprowadzoney do skutku Licya 
tacyi Dzierżawy wieczney dwóch Folwarków w wsi Rakowicach, w terminie n2 dzień 
dzisieyszy oznaczonym, powtórnie Licytzcyą tey samey Dzierżawy w dniu 1szym Siere 
poia r. b. w Starym Ratuszu Miasta Krakowa przed delegowaną Kommissyą odbywać 
się będzie. — Warunki Licytacyi w Piórze Ur. Inspektora Przychodów dla kommunikoe 
wania ich konkurrentom znayduią się — w Krakowie dnia 24 Lipca 1816 Roku. 
nieprzytomności JW. Prezesa X. Bystrzonowski, 
B Mieroszewski Sekr. Jen. Sen. 

Senat Rządzący Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa Â 
iego Okręgu.  Zawiadomia handluiącą Publiczność wszystkich kraiow, i z utworze» 
niem bytu politycznego tego Wolnego kraiu, któremu trzy Nayiasnieysze Dwory Trae 
ktatem dodatkowym w Wiedniu dnia (2: Kwietnia ) 3 Maia 1815 zawartym szczegól- 
nieyszą Opiekę swoią mianowicie zaś co do wzrostu Nauk, Kunsztow i Handlu zaa 
pawniiy wskrzeszone zostają dawnieysze (acz winnych Hpokach odbywane ) w Mie» 
ście Mrakowie dwa wolne Jarmarki pierwszy od dnia ọ Września r b. 1816, drugi od 
dnia 24 Maia 1817 i tak daley corocznie następować po sobie. maiące, które za każdą 
razą trwać będą przez dni piętnaście ( wyłączaiąc Niedziele i dni Swiętc podług ob- 
rządku łacińskiego przypadać w ten czas mogące) wszelkiego rodzaiu Towary, tu- 
dzież bydło i kanie, sprowadzane na rzeczone Jarmarki lub znich wyprowadzane, nie 
będą podlegać żadney opłacie celney w kraiu Wolnego Miasta Krakowa, rownie iak i 
te, które wciagu całego roku sprowadzonemi bydź mogą dla sprzedawania ich hurtem 
(en Gros ), sprzedarż albowiem cząstkowa (en detail) tylko w czasie powyżey wspo» 
mnienych Jarmarkow obcym Kupcom iest dozwoloną. — Wowe Politvczne stosunki w 
iakich Miasto Krakow zościennemi Padstwami w względzie Wolności Niepodległośc 
iścisłey Neutralności zostaie, każą się spodziewać, iż handluiąca Publiczność tychże 
samych dozna łatwości i dogodności, iakie w innych wolnych Miastach znayduie. 
Rząd zaś Wolnego Miasta Krakowa rozporzadził, ażeby pozie do bezpiecznego 
Towarow pomieszczenia Kramy przysposobionemi były. Krakowie d. 29 Czerwca 


1816 roku. 
Wodzicki, Prezes. S, 
Mieroszewski , Sek. Jen. Senots, 
1 Wolf. B. $. D. e 
Dnia rigo Mca Sierpnia 1816 roku, w Dworze wsi Miiaczowa w Powiecie Lelow- 
skim, Wolewodztwie Krakow skim położoney ; Prowenta Wsiów Miiaczowa i Bundue 
sza z przyległościami, z propinacyą Młynów it.d. w roczną Ďzierżawę przez publi- 
czną Licytacyą za gotowe pieniądze puszczone będą; chęć zadzierżawienia takowych 


y; 
1 742 
Prowentów maiaty, zaopatrzą się w vadium zł. pol. 1200, o warunkach Zadzierża- 
wienia mażna się zawiadomić przy akcie licytacyi. — w Krakowie d. 23 Lipca 1816 r 

: Jan Nepomucen Franki, Komornik 1. C. P. J- D"kr. 

Donosi się Prześwietney Publiczności, iż przybyła tu z Wiednia wielka Galerya 
fiugur woskcwych, składająca się z 125 osób w naturalncy wielkości, pomiędzy które- 
mi znayduia się Wysocy zprzymierzeni Monarchowie, Feldmarszałkowie Schwarzen= 
berg, Blücher i Xże Józefa Foniatowski, która to Galery widziec tu tylko można do d. 25 
Sierpnia 1816 r. Widowisko iest w tałacu Spiskim. i 
Edward Lion, Dyrek. Gal. 

Notariusz Powiatu Szydłowskiego podaie do publiczpey wiadomości, iż stosow- 
nie do zlecenia Wysokiego Trybunału Cyw. Iwszey instancyi Dep. Krakowskiego do Nr. 
1999 r. b. wyszłego we Dworze wsi Glinki w powiecie Szydłowskim Dep. Krakowskim 
leżącey na dniu Igtym Mca Sierpnia roku 1816 i w następnych od godziny otey rano, 
odbywać się będzie licytacya rożnych ruchomości, iako to, sreber, sukien, futer, bie- 
lizuy, pościeli, powozow , koni, bydła, miedzi, cyny , żelaza, naczyniow i szprzę- 
tow gospodarskich, po niegdyś W. X. Szczepanie Rupniewskim, Kanoniku Katedralnym 
Krakowskim pozostałych. Dan w Szydłowie d. 17 Lipca 18:6 r, 

s M. Romanowski N . S. 

Zamieszkały pod Nrem 325 na 2gim piętrze na Szewskizy ulicy Jan Rozat przed- 
siewziął przyymować do domu swego na mieszkanie, stoł i wszelkie wygody mło- 
dzież uczącą się w Liceum Krakowskim. Będzie sam dawał początki Języka ¥ran- 
cuzkiego, Historyą, Geografią. l'o korrepetycyi w naukach szkolnych, będzie utrzy- 
mywał Nauczyciela domowego przez W. Rektora Gimnazyi zaleconego.  Oczem tła- 
skawą Publiczność uwiadomia, 


W skutek Uchwały Rady familii w Sądzie Pokoiu Powiatu i Miasta Krakowa w 
dniu 4 Maia r.b. odprawioney , przez Wysoki Trybunał tyw. I. Instanayi Ueptu Kra- 
kowskiego pod dniem 8 Czerwca r. b. do Nru 1129 zatwierdzoney kamienice dwie w 
Krakowie przy ulicy Sławkowskiey pod Nrami 450 i 451 sytuowane, niegdyś Woyciecha 
Florkowskiego dziedziczne, a teraz do sukcessorow tegoż to iest UUr. Józefa Florkow- 
skiego, Kaietana Florkowskiego synow i Franciszka Parwi wnuka, którego opiekuna- 
mi są UUr. Jan Nep. Gielg i Józef Derych tu w Krakowie mieszkaiący, należące, 
przez publiczną licytacyą na fundamencie Rezoiucyi Wysokiego Trybunału I. Instencyi 
Miasta Wolnego niepodległego Krakowa d. 25 Czerwca 1816 r. do Nr. 205 zapadłey, 
eprzedane zostana. Licytacya przygotowaweza czyli przedstanowcza nasiąpi w dniu 
12 Sierpnia r. b. 18:6 w kanceilaryi podpisanego przy ulicy S. Jana pod Nru 466 będą- 
cey, a pierwsze wywołanie od summy szacunkowey 8232 złp. gr. 15 w grubey srebrney 
kourant monecie przez w sztuce biegłych przysięgłych ustanowioney rozpccznie się: — 
W arunki licytacyi, Akty urzędowe detaxacyi, można w kancelaryi podpisanego 'każ- 
dego czasu odczytać. Dan w Krakowie d. ı Lipca 1816. 

Olearski, Notaryusz W. KR. 

Dnia 6 Sierpnia r. b. o godzinie gtey przed południem, 19 sztuk srebra różnego, i 
inne mnieyszey wartości ruchomości, tu w Krakowie przy ulicy Gołębiey pod L.'282, 
naywięcey daiącemu za gotową srebrną Courant monetę, sprzedane zostaną. = Każdy 
takowe efekta licytować chcący, w dniu I mieyscu wzwyż wspomnionem stawić się 
zechce. Co się tycze Srebra, te u podpisanego w dniu 3, 41 5 Sierpnia pod ewyż wy- 
rażonym numerem, przeyzrzeć sobie można. — Dan w Krakowie dnia 16 Lipca 1816. 

Jan Kanty Kowalski K, T; C. P, I. D. K, 

Trzy oddzielne pomieszkania w Mieście Zydowskim przy Krakowie w kamienicy 
pod L. 60 położoney znayduiące się, Starozakonnego Leibel Flügel własne, dnia 250 
Sierpnia r. b. ogodzinie 3ciey popołudniu, wypuszczone zostaną w najem ma lat iwa, 


przez publiczną licytacyą. — Licytuiący opatrzą się w wadium względnie każdego. poe | 


mieszkania po złp. 36.  Oczem podpisany Komornik chęć hcytowśnia mających , u- 


wiadomia. 
= Stefan Mochnachi, Kom. T. H. D. K.i R, 
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